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Wierzę w żywot wieczny. Amen.

Udział we wczorajszych  nabożeństwach w kościołach i na cmentarzach nastraja człowieka bardzo „eschatologicznie” tzn, kieruje jego myśl ku rzeczom ostatecznym.  Ku śmierci, i tym co kryje się za jej horyzontem.  Tych myśli człowiek, przynajmniej człowiek  dorosły, nie potrafi wyrzucić ze swej świadomości. Towarzyszła ona ludzkości jak długo sięga pisana i nie tylko pisa na, ale dokumentowana wykopaliskami historia.  Ta wiara obecna jest we wszystkich religiach. Ona kazała w dalekim Egipcie budować piramidy dla zmarłych, na naszej słowiańskiej ziemi zakładać cmentarzyska,  Dziś wykoszlawiona przez bardzo merkantylne, czyli nastawione na interes środki przekazu, wyraża się w różnych halloweelach, wierze w reinkarnację, czy naiwnych wyobrażeniach nieśmiertelności wypełniających wiele  mniej poważnych mediów.

Zastanówmy się w co wierzymy my chrześcijanie dwudziestego pierwszego wieku. Sięgnijmy do Katechizmu Kościoła Katolickiego: 

Pamiętajmy jednak: aby pojąć sens naszej wiary trzeba nie raz i nie dwa przczytać niektóre fragmnenty Katechizmu. ( Podobnie zresztą jak Pisma Świętego). Dopiero wtedy odsłania się przed nami nieprzewidywalna wpierw głębia i pełna nadziei perspektywa.  Czytanie Katechizmu polecam na długie jesienne wieczory. Okaze sie pasjonującą lekturą. Katechizmu nie cytuję w całości. Streszczam. W większości pomijam też numery poszczególnych wierszy.  

Artykuł jedenasty „Katechizmu” mówi "WIERZĘ W CIAŁA ZMARTWYCHWSTANIE"

988 Wyznanie naszej wiary ... osiąga punkt kulminacyjny w głoszeniu zmartwychwstania umarłych na końcu czasów oraz życia wiecznego. Wierzymy, że jak Chrystus zmartwychwstał i żyje na zawsze, tak również sprawiedliwi po śmierci będą żyć na zawsze z Chrystusem Zmart wychwstałym i że On wskrzesi ich w dniu ostatecznym

"Zmartwychwstanie ciała" oznacza, że po śmierci będzie żyła nie tylko dusza nieśmiertelna, ale że na nowo otrzymają życie także nasze "śmiertelne ciała" Ta Wiara była od początku istotnym elementem wiary chrześcijańskiej

Dlaczego twierdzą niektórzy spośród was, że nie ma zmartwychwstania? Jeśli nie ma zmartwych wstania, to i Chrystus nie zmartwychwstał. A jeśli Chrystus nie zmartwychwstał, daremne jest nasze nauczanie, próżna jest także wasza wiara... Tymczasem jednak Chrystus zmartwychwstał jako pierwszy spośród tych, co pomarli (1 Kor 15,12-14. 20).
994 Co więcej, Jezus łączy wiarę w zmartwychwstanie ze swoją Osobą: "Ja jestem zmartwychwstaniem i życiem" To Jezus jest Tym, który w ostatnim dniu wskrzesi tych, którzy będą wierzyć w Niego i którzy będą spożywać Jego Ciało i pić Jego Krew. Już teraz daje tego znak i zadatek, przywracając do życia niektórych zmarłych. Zapowiadając w ten sposób własne zmartwychwstanie, które jednak nastąpi w innym porządku, trzeciego dnia po wydaniu Go na śmierć. Być świadkiem Chrystusa - to znaczy być "świadkiem Jego zmartwychwstania" "z Nim jeść i pić po Jego zmartwychwstaniu". 

Od początku chrześcijańska wiara w zmartwychwstanie spotykała się z niezrozumieniem i oporami. Bardzo powszechnie jest przekonanie, że po śmierci życie osoby ludzkiej trwa w sposób duchowy. 

Artykuł dwunasty    "WIERZĘ W ŻYCIE WIECZNE"          ale o tym za tydzień.

Wiadomości    z    życia     Kościoła

Z Watykanu

￭ 26.10. Jan Paweł II podczas przemówie nia przed modlitwą Anioł Pański podziękował wszystkim za życzenia i modlitwy z okazji 25-lecia swojego pontyfikatu. 

- Żywe są jeszcze w moim sercu inten sywne emocje, jakich doznałem w tych dniach, podczas których tyle osób skupiło się wokół mnie z okazji 25. rocznicy pontyfikatu. Ponawiam moje podzię kowanie przede wszystkim Bogu.

Następnie Papież podziękował "braciom kar dynałom", biskupom i patriarchom, głowom pa ństw i rządom wielu krajów, które nadesłały swoje gratulacje. Podziękowanie skierował do kapła-nów, do osób konsekrowanych, do wszystkich wier nych, którzy łączyli się duchowo składając życze nia i cenny dar modlitwy. do chorych, do chrześci jan innych wyznań, jak również wyznawców innych religii. Na koniec czystym i mocnym gło-sem pozdrowił polskich pielgrzymów m.in. Polo nię z Niemiec, Anglii i Kalifornii w USA,@ KAI


￭ 29.10. Podczas audiencji ogólnej w Auli Pawła VI. Papież podsumował kończący się w październiku Rok Różańca Świętego.  

Papież przypomniał, że Rok Różańca prze biegał pod hasłem "Rozważać z Maryją oblicze Chrystusa", zaczerpniętym z jego listu apostol-skiego "Rosarium Virginis Mariae". Słowa te wyrażają w skrócie prawdziwe znaczenie tej modlitwy, jednocześnie prostej i głębokiej, uka-zując przy tym ciągłość między propozycją wypływającą z Różańca a "drogą wskazaną Lu-dowi Bożemu przeze mnie w moim poprzed-nim liście apostolskim »Novo millennio ineunte«" - dodał Ojciec Święty.

W czasie tego Roku dominowały dwie inten cje modlitewne: o pokój oraz rodzinę.@KAI 

￭ 30.10. Bez przedstawicieli Polski rozpo-częła się w Rzymie konferencja ministrów spraw wewnętrznych krajów UE i państw kan-dydujących, poświęcona sprawom dialogu mię-dzyreligijnego i sytuacji imigrantów w Unii. 

Nie było też nikogo z naszego kraju na audiencji u Papieża, który przyjąćł uczestników tego spotkania.

Na konferencję nie przyjechał szef MSW Krzysztof Janik, ani żaden jego zastępca. Ze względu nagłosowanie nad wotum nieufności w Sejmie. Próbowano przekonać ambasador Polski przy Stolicy Apostolskiej Hannę Suchocką, by wzięła udział w obradach i audiencji w Watykanie, ale ze względów protokolarnych okazało się to niemożliwe.

Jan Paweł II podczas audiencji apelował o pomoc dla imigrantów i o dialog międzyreligij ny, przede wszystkim z islamem. Podczas kon-ferencji przewidziano wystąpienia pięciu przed-stawicieli różnych religii i wyznań: katolickiego arcybiskupa anglikańskiego biskupa, greckiego metropolity prawosławnego wiceprzewodniczą cego Głównej Rady Żydów i rektora meczetu paryskiego dr. Dalila Boubakera. @KAI 

Ze świata

￭ Chińska policja przed tygodniem zatrzy mała w północnochińskiej prowincji Hebei grupę katolickich księży i seminarzystów - uczestników zgromadzenia, uznanego przez władze za nielegalne - podała agencja Reutera.

W miejscowości Liugou władze zburzyły w czerwcu zbudowany tu bez zezwolenia przez 150 wiernych kościół. Księża w Liugou deklarują lojal ność wobec Watykanu, a nie - zgodnie z wymoga mi władz - pekińskiej centrali tzw. Kościoła Patrio ty cznego, nie uznającego zwierzchności papies kiej. @KAI

￭ 25.10 Włoski sędzia Mario Montanaro z L''Aquili, stolicy górzystego regionu Abruzów nakazał usunąć krzyże ze szkoły w miejscowoś ci Ofena. Spełnił żądanie przewodniczącego Stowarzyszenia Muzułmanów we Włoszech Adela Smitha. Natomisat 27.10. włoski mini ster sprawiedliwości Roberto Castelli zaządził dochodzenie w celu ustalenia, czy to orzeczenie sądu, jest zgodne z obowiązującym prawem.

Sprawa ma bogatą historię: Przed dwoma la-ty, Smith zażądał zdjęcia krzyża w klasie, do której uczęszczali jego synowie, powołując się na to, że "religia katolicka nie jest we Włoszech religią pań stwową". Dyrekcja szkoły początkowo krzyż usu-nęła. Wycofała się jednak ze swej pierwotnej de-cyzji, gdy Smith zawiesił w klasie swoich synów napis "Allach jest wielki".

Decyzja sędziego z L''Aquili spowodowała go-rącą polemikę we włoskich mediach i protest Episkopatu Włoch. 

Itzkhak Hazan jeden z ortodoksyjnych rabi nów Rzymu powiedział: 

Trzeba uszanować symbole religijne innych wyznań, toteż usunięcie krzyży z miejsc publicz nych byłoby znakiem pogardy względem katoli ków. "Nie sądzę, aby usunięcie krzyża ze szkół by-ło posunięciem rozsądnym. Jako Żyd i rabin,  oso-biście mogę czuć pewne niezadowolenie w związ-ku z obecnością krzyża, ale nie jest uczciwe czy-nienie z tego problemu powszechnego" 

Mieszkańcy Ofeny zapowiedzieli, że „odbiorą dzieci ze szkoły, przenosząc je do innych, jeśli krzyże zostaną zdjęte"  @ KAI 

￭ 26.10. W sanktuarium w Palestynie obcho-dzono święto Matki Bożej Królowej Palestyny. Eucharystii przewodniczył łaciński patriarcha Je-rozolimy Michel Sabbah, z trzema biskupami po-mocniczymi, kilkudziesięciu księży z patriarchatu i różnych zgromadzeń zakonnych i wyjątkowo wielu wiernych. Nie mogli niestety przyjechać – z powodu restrykcji izraelskich - katolicy palestyń-scy z Betlejem i innych parafii na Zachodnim Brzegu. 

Po Mszy odbyła się procesja maryjna wokół sanktuarium. Uroczystość ku czci Matki Bożej Królowej Palestyny zakończyła modlitwa Anioł Pański i błogosławieństwo patriarchy Sabbaha. 

￭ W południowych Indiach w Venniyode w syro-malabarskiej diecezji Mananthavady wznie-siono pierwszy kościół pod wezwaniem błogos ławionej Matki Teresy z Kalkuty. Budowę świąty ni wsparli materialnie nie tylko chrześcijanie, ale również wyznawcy innych religii. Poświęcenie kościoła odbyło się w dniu beatyfikacji Matki Teresy. W uroczystości wzięło udział 5 tysięcy osób - w tym także hinduiści i muzułmanie. 

￭ 26.10.2003 Z inicjatywą pojednania z poto mkami angielskiego misjonarza wystąpili miesz kańcy wioski Navatusila na Viti Levu - jednej z wysp Fidżi na Oceanie Spokojnym. Ich przod-kowie w 1867 r. zamordowali i zjedli Thomasa Bakera.

W przyszłym miesiącu w wiosce odbędzie się specjalna uroczystość. W czasie niej potomkowie ludożerców złożą na ręce dwóch osób, które po chodzą od tego protestanckiego misjonarza, oficjalną prośbę o przebaczenie. @KAI

￭ 28.10. Władze chińskie aresztowały dwuna stu katolickich księży i alumnów z tak zwanego „Kościoła katakumbowego.” Uczestniczyli oni w rekolekcjach. Przed tygodniem oskarżono ich o nielegalne zgromadzenie. 

Władze zniszczyły też kościół w leżącej na te-renie prowincji Hebei wiosce Liu-ku. Wzniesiony przez 150 osób, które niedawno otrzymały chrzest. Podobnie jak grupa księży i alumnów, także wier ni tej parafii należeli do nie uznawanego przez władze „Kościoła katakumbowego”. 

￭ Zdaniem przewodniczącego episkopatu We nezueli abpa Baltazara Porrasa. „Rządząca Wene zuelą administracja prezydenta Chaveza usiłuje zasiać nieufność wśród wiernych i niezgodę wśród duchowieństwa”

Wybrany przed pięcioma laty prezydent odwo uje się do haseł populistycznych i socjalistycz ych. Wielokrotnie oskarżał hierarchię o brak zaintere sowania problemami ludzi ubogich, a nawet o udział w podejmowanych dwukrotnie w ubiegłym roku próbach przewrotu. Ponad 90% ludności sta-nowią katolicy. Kraj jest podzielony politycznie. 
W Holandii coraz więcej świątyń jest zamy-kanych i użytkowanych do innych celów niż kult. W ostatnich 10 latach zamknięto 623 kościoły. Część z nich zamieniono na biblioteki, muzea, czy nawet mieszkania. Najczęściej jednak pozostają one puste. 

Od początku lat 90-tych rocznie zamyka się, bądź zmienia funkcję średnio 40 świątyń, szcze-gólnie na wsiach. Komisja ekumeniczna zajmu-jąca się obiektami kościelnymi obawia się, że do roku 2010 z obecnych 1,8 tys. świątyń jedna czwarta starci swój sakralny charakter. Dwie trze-cie holenderskiego społeczeństwa jest jednak zda-nia, że w każdej wiosce powinna być otwarta przy-najmniej jedna świątynia. Według danych z 2000 r. dwie trzecie Holendrów bez względu na wyz-nanie bardzo rzadko bądź w ogóle, nie chodzi do kościoła.  @ KAI 

￭ 27.10 10 krajów, w tym Polska, ponowiło poparcie dla wyraźnego odwołania do tradycji chrześcijańskich we wstępie do przyszłej kon-stytucji Unii Europejskiej, ale znów napotkały silny opór trzech państw. Oprócz Polski za odniesieniem do chrześcijaństwa opowiedziało się 9 z 25 krajów: Austria, Czechy, Hiszpania, Irlandia, Litwa, Malta, Portugalia, Słowacja i Włochy, które powinny zaproponować w listo-padzie jakąś nową, kompromisową formułę w tej sprawie.

Przeciwne były Belgia, Francja i Turcja, któ re popierają wersję Konwentu Europejskiego. To zgromadzenie przedstawicieli parlamentów i rzą-dów 25 państw uczestniczących w konferencji międzyrządowej zaproponowało odniesienie do "dziedzictw religijnych" Europy bez precyzowa nia, o które religie chodzi.

To samo dotyczy nicejskiego systemu głoso-wania w Radzie UE. Francja i Niemcy – popie-rane przez kilka krajów - chcą go zastąpić syste-mem opartym ściślej na liczbie ludności posz-czególnych państw. "Nie ma pola manewru po polskiej stronie" - powiedział Cimoszewicz.
￭ 28.10. otwarto pierwszy w Albanii klasztor karmelitanek bosych. Nową wspólnotę zakonną tworzy sześć sióstr. Należały one przedtem do różnych klasztorów karmelitańskich w Chorwacji, jednak dwie z nich są narodowości albańskiej. Pozostałe cztery to Chorwatki. W pobliżu istnieje również klasztor kapucynów, którzy codziennie odprawiają u karmelitanek Mszę świętą.
W Albanii życie religijne stopniowo odradza się po zniszczeniach dokonanych przez reżim ko-munistyczny, który ogłosił ją pierwszym w świe-cie państwem ateistycznym. Wszystkie miejsca kultu były zamknięte, a wielu wierzących poniosło męczeństwo. 

Obecnie oblicza się, że katolicy stanowią tam 10 - 15 % ludności, a prawosławni 20 – 25%. Liczniejsi od nich są muzułmanie. W diecezji Sapë, gdzie powstał nowy klasztor karmelitanek, jest około stu tysięcy katolików. Pod względem liczby wiernych zajmuje ona drugie miejsce po archidiecezji Szkodry. W jej 30 parafiach pracuje tylko 5 księży diecezjalnych. Pomaga im czterech zakonników włoskich: trzech kapucynów i franciszkanin. @Radio Vaticana 2003) 
￭ 58 kardynałów, którzy po osiągnięciu 80. ro ku życia stracili prawo wyboru papieża, poprosiło Jana Pawła II o przywrócenie im możliwości u-działu w konklawe Zasadę, że purpuraci po osiem dziesiątce nie wybierają papieża, wprowadził w 1970 r. Paweł VI. 

￭ Stolica Apostolska oświadczyła podczas madryckiej konferencji państw zaangażowa-nych w odbudowę kraju nad Zatoką, że pomoc ekonomiczna nie powinna uzależniać Iraku od Zachodu ani upokarzać jego mieszkańców.

Papieska Rada “Cor Unum” zapowiedziała wzrost kościelnej pomocy dla Iraku (dotychczas katolickie organizacje przekazały tam wsparcie o wartości 10 mln dolarów). 

￭ Biskupi Sudanu z radością, ale ostrożnie przyjęli porozumienie islamskich władz z chrześci ja skimi i animistycznymi rebeliantami, którzy dążyli do utworzenia z południowej części kraju oddzielnego państwa. W Sudanie od ponad 20 lat islamskie władze z Północy dokonywały - przy milczeniu opinii światowej – systematyczne go ludobójstwa na chrześcijanach i animistach z Południa. Wojna i głód pochłonęły blisko 2,5 mln ofiar. Niedawno jeden z biskupów sudańskich zbrodnie te nazwał “Holokaustem z powodu religii”. 

￭ Jak wynika z najnowszego sondażu, Norwegowie, Czesi i Szwedzi uważają się za najmniej religijnych pośród narodów Europy.

￭ Według szacunków światowego progra mu żywnościowego WFP 6,5 mln mieszkań ców Korei Północnej cierpi głód i potrzebuje pomocy żywnościowej. 

Ta sytuacja jest m.in. skutkiem nieurodzaju - zbiory były mniejsze o 40 proc. od planowanych. Sytuacja staje się dramatyczna. Jeśli w najbliższym czasie nie zostaną znalezione nowe źródła zaopatrzenia, ta ONZ-owska organizacja - mimo panującego w Korei Płn. głodu - będzie musiała zmniejszyć co najmniej o połowę swoją pomoc dla Koreańczyków. Oznacza to, że 3,2 mln osób skazanych będzie na głód. 

Według danych ONZ Korea Północna jest największym na świecie odbiorcą pomocy żywnościowej z funduszu WFP. Od chwili całkowitego załamana się gospodarki w połowie lat dziewięćdziesiątych ONZ dostarczyła do tego rządzonego przez komunistów kraju ponad osiem milionów ton żywności. @KAI 

Z kraju 

￭ Adam Michnik odebrał Medal św. Jerze go, przyznany przez czytelników i redakcję "Tygod ika Powszechnego" za walkę ze smoka mi współczesności oraz "zmaganie ze złem i uparte budowanie dobra w życiu społecznym". 

Redaktor naczelny Tygodnika ks. Adam Bo-niecki powiedział, że do redakcji "Tygodnika Po wszechnego" napływają pełne irytacji listy od czy telników oburzonych wyborem kapituły.

Przyznanie Medalu św. Jerzego nie oznacza beatyfikacji. W zarzutach rozgniewanych ludzi słyszę dalekie echo dawnego "Jada z grzesznikami i zadaje się z cudzołożnicami". Adam Michnik podjął bardzo trudną w naszym chrześcijańskim społeczeństwie walkę ze smokiem mściwej niena-wiści do dawnych prześladowców. - To właśnie dlatego ten wybór jest dobrze trafiony - uważa naczelny "Tygodnika Powszechnego".

Argumentację pozostawiam bez komentarza. 

Medal św. Jerzego został przyznany już po raz jedenasty. W skład kapituły wchodzą m.in. : Józefa Hennelowa, ks. Adam Boniecki, Krzysztof Kozłow ski i Henryk Woźniakowski. Podczas obrad brane są pod uwagę propozycje czytelników "Tygodnika Powszechnego".

W poprzednich latach Medalem zostali wyróż nieni: ks. Arkadiusz Nowak, Janina Ochojska, Jacek Kuroń, Jerzy Marszałkowicz, s. Małgorzata Chmielewska, Marek Nowicki, Zofia Tetelowska, ks. Tadeusz Zaleski, Jerzy Owsiak, Krystyna Mru galska, bp Tadeusz Pieronek, Marek Edelman, abp Alfons Nossol, Tadeusz Mazowiecki, Krzy sztof Czyżewski, ks. Jan Sikorski i Zbigniew Gluza, Ewa Woydyłło-Osiatyńska i prof. Leon Kieres.


￭ 25.10. odbyły się eliminacje do turnieju piłkarskiego dla ministrantów z parafii grecko katolickich. W turnieju uczestniczyło 15 dru żyn, 4 najlepsze w dwóch kategorii wiekowych awansowały do finału który odbędzie się 6 grudnia w Białym Borze.

Turniej zorganizowały Komisja do Spraw Duszpasterstwa Dzieci i Młodzieży Eparchii Wroc ławsko-Gdańskiej Kościoła Greckokatolickiego przy współpracy parafii greckokatolickiej oraz Zjednoczenia Łemków w Szprotawie. @KAI 

￭ 26.10. Chrześcijanie i żydzi modlili się wspólnie z okazji święta Simchat Tora (Radość Tory) w katolickim kościele Dzieciątka Jezus w Warszawie. Wpierw w Laskach odbyła się mię-dzynarodowa sesja ekumeniczna "Człowiek wie-rzący wobec wyzwań współczesnego świata. Żydzi-chrześcijanie-muzułmanie w dialogu".

 Zgromadzeni śpiewali psalmy, czytali i ko-mentowali fragment Księgi Powtórzonego Prawa w języku hebrajskim, rosyjskim, ukraińskim i polskim.  Wysłano list do Jana Pawła II z okazji jubileuszu jego pontyfikatu. Spotkanie zakończyło się wspólną agapą.

Radość Tory jest świętem obchodzonym 23. dnia pierwszego miesiąca żydowskiego kalenda rza księżycowego - tiszri. Kończy ono inne święto żydowskie - Sukkot (Święto Namiotów lub Sza łasów). Simchat Tora rozpoczyna nowy cykl cało rocznych czytań Pięcioksięgu Mojżeszowego.

Po raz pierwszy obchody tego święta żydow skiego w świątyni katolickiej zorganizowała w 1992 r. powstała rok wcześniej Polska Rada Chrześcijan i Żydów. Od tamtego czasu odbywa się ono regularnie w pierwszą niedzielę po święcie żydowskim w kościele pw. Dzieciątka Jezus, któ rego proboszcz jest członkiem Rady.

Polska Rada Chrześcijan i Żydów jest człon kiem Międzynarodowej Rady Chrześcijan i Żydów (ICCJ). Jej celem jest działalność zmierzająca do wzajemnego zrozumienia chrześcijan i żydów, przezwyciężanie stereotypów, szerzenie tolerancji i pogłębianie kontaktów międzyreligijnych.@KAI


￭ Elbląski sąd grodzki wydał wyrok w spra wie biskupa Andrzej Śliwińskiego, który spo wodował wypadek drogowy będąc pod wpły wem alkoholu. Biskupa skazano na 1,5 r. wię zienia w zawieszeniu na 3 lata, tysiąc zł. grzyw ny i zakaz kierowania samochodem na rok.

Wypadek miał miejsce w maju tego roku w Elblągu. W jego wyniku do szpitala na obserwację trafiły dwie osoby: 6-letnia dziewczynka i jej ojciec. Poszkodowany mężczyzna musiał poddać się długotrwałemu leczeniu. Biskup miał w chwili zdarzenia 0,8 promila alkoholu we krwi. Kilka dni po wypadku nuncjatura apostolska zawiesiła bpa  w pełnieniu funkcji biskupich.

￭ 27.10. Po polskiej i słowackiej stronie Tatr odbywają się tradycyjne zaduszki. Ratow nicy górscy modlą się w intencji turystów, którzy nie wrócili z górskich szczytów. Znicze zapalone na górskich szczytach upamiętnią tegoroczne ofiary gór.

￭ 25 i 26. 10. w Krakowie, chrześcijańscy intelektualiści, politycy, ludzie kultury oraz du-chowni z całej Europy obradowali nt. udziału chrześcijan w budowaniu społeczeństwa oby-watelskiego i kształtowaniu europejskiego ładu konstytucyjnego. Na zakończenie obrad uczest-nicy Konwentu ogłosili "Deklarację Krakow ską", w której zawarli swoje krytyczne uwagi wobec projektu Traktatu Konstytucyjnego UE.

Uznali, że "najpoważniejszym mankamentem jest całkowite pominięcie odwołania do elementu chrześcijańskiego" w projekcie Traktatu Konstytu- cyjnego. Nie ma żadnego obiektywnego powodu, żeby nie wymienić w preambule konstytucyjnej źró deł, na których bazuje i z których czerpie swój sens tekst traktatu konstytucyjnego. Niemal wszys cy Ojcowie Założyciele, twórcy jedności europej skiej, jak Schuman, Monnet, Adenauer, De Gas peri byli politykami chrześcijańskimi" Wizja chrze ścijańska nie jest wykluczająca lecz integrująca, nie odrzuca innych rzeczywistych punktów od-niesienia i oznacza historyczną okazję do prze zwyciężenia otwartego nadal konfliktu między la-icyzmem i chrześcijaństwem.

Wymieniają też inne mankamenty traktatu: niewystarczające rozwinięcie zasady pomocniczoś ci, mało konkretne zapisy nt. walki z ubóstwem, brak sprecyzowanych postanowień w kwestii soli-darności międzynarodowej. Ubolewają również, że traktat nie podejmuje żadnego zdecydowanego zobowiązania o charakterze europejskim w obro nie życia od momentu poczęcia aż do śmierci natu ralnej.
￭ Hinduski historyk Peter Raina w wyda-nej ostatnio książce pt. "Sprawa obsadzenia metropo lii wrocławskiej 1974-1976. Eskapady władz PRL" opisuje jak władze PRL chciały obsadzić ordynariusza we Wrocławiu

Aż ośmiu z zaproponowanych przez Episko pat Polski kandydatów na arcybiskupa wrocławs kiego zostało odrzuconych przez władze PRL, które posunęły się nawet do bezprecedensowego kroku proponując swoich kandydatów bezpośred nio do Stolicy Apostolskiej. Autor przytacza obszerną dokumentację. 

W Polsce Ludowej, zgodnie z dekretem z 31 grudnia 1956 r. o obsadzaniu stanowisk kościel nych, Episkopat musiał jeszcze przed przedłoże niem kandydatów Ojcu Świętemu, przedstawić je ówczesnym władzom, które miały trzy miesiące na zgłoszenie zastrzeżeń. W przypadku archi diecezji wrocławskiej władze skrupulatnie z tego prawa korzystały: aż ośmiu przedstawionych przez Kościół kandydatów zostało odrzuconych.

Po 2 latach starań i odrzuceniu 7 kandydatów. 2 grudnia 1975 r. władze pozytywnie zaopinio wały kandydaturę bp Gulbinowicza.

Dr Peter Raina - uznany historyk hinduskiego pochodzenia, miłośnik i znawca Polski. Napisał kilkanaście publikacji o stosunkach między pań stwem i Kościołem katolickim w PRL, m.in. "Troska o internowanych. Interwencje abpa Dąb-rowskiego u gen. Kiszczaka 1982-1989". Jest rów-nież autorem 6 tomów poświęconych Pryma-sowi Wyszyńskiemu.

￭ Nie osiągnięto kompromisu w sprawie wypadku na cmentarzu parafialnym w Daliko wie jakiemu w październiku 1997 r. uległa 14-letnia Agnieszka M., gdy podczas wichury spadł na nią konar. Parafia nie jest w stanie zapłacić wyznaczonej przez sąd sumy (ok. 353 tys. złotych - odszkodowania i odsetki, oraz 1450 złotych miesięcznej renty). Ponieważ na sumę proponowaną przez parafię - 100 tys. zł. nie godzi się matka, zdecyduje się ona najpraw dopodobniej na licytację parafii. 

Na nic zdało się pośrednictwo Nuncjusza Apostolskiego: "Tutejsze przedstawicielstwo dyp-lomayczne Stolicy Apostolskiej nie jest instancją sądową czy odwoławczą i nie może bezpośrednio ingerować w sprawy, które leżą w kompetencji miejscowych władz kościelnych. (...) Państwa prośba została przekazana abp. Władysławowi Ziółkowi z prośbą o zainteresowanie i znale zienie zadowalającego rozwiązania kwestii".

Kupnem licytowanego kościoła w Dalikowie jest zainteresowany Jerzy Urban, redaktor naczel ny "Nie", który  chciałby tam otworzyć dyskotekę.

Z Archidiecezji i Parafii

￭ 28.10 Wczoraj Sąd Okręgowy w Rzeszowie nie uznał roszczeń Leopolda Wisza., który doma gał się od ks. Franciszka  M. proboszcza ze Śliw czy  25 tys. zł odszkodowania. Przed rokiem ks. z ambony miejscowego kościoła powiedział, w prywatnej rozmowie, że jeden z kandydatów na wójta zamierza walczyć z hierarchią kościelną, we wsi zaw rzało. Każdy wiedział, że chodziło o Leo polda W. Emerytowany nauczyciel obraził się i... pozwał księdza do sądu, oskarżając go o narusze nie dóbr osobistych.Pozew został oddalony, a kosztami postępowania - 2741 zł - został obciążo ny wnoszący sprawę Leopold W.

Wyrok jest nieprawomocny.

￭ 1.11. przypada 59 rocznica śmierci Metropo lity Andreja Szeptyckiego.który przez 44 lata kierował Cerkwią i był wielkim autorytetem dla ukraińskiego społeczeństwa. W ciągu I i II wojny światowej, przeżył siedem zmian rządów: rosyj skiego, austriackiego, ukraińskiego, polskiego, ra dzieckiego, nazistowskiego i znów radzieckiego.
W wieku 36 lat Andrej Szeptycki, posiadający niezwykłe charyzmaty, zostaje Głową Ukraińskiej Grecko-Katolickiej Cerkwi. Wypracowuje nowe metody służby. Sprowadza na Ukrainę zakon Redemptorystów i tworzy klasztory Studytów. Był także pionierem ekumenizmu.
W czasach niemieckiej okupacji udzielił schro nienia setkom Żydów w swoim pałacu arcybiku pim. Napisał list pasterski „Nie zabijaj”, który był śmiałym protestem przeciwko zbrodniom na zistów. Metropolita Andrej zmarł 1 listopada 1944r. Obecnie trwa proces jego beatyfikacji. 

￭ 1.11. na cmentarzu w Kalnikowie dwaj księża łaciński Kazimierz Florek i prawosławny poświęcą kaplicę pojednania wybudowaną ze składek zarówni katolików jak i prawo-sławnych. 

￭ Jak donosi prasa obaj arcybiskupi prze-mys cy zarówno łaciński abp. Józef Michalik jak i grekokatolicki abp. Jan Martyniak, porę-zyli za aresztowanego i oskarżonego o łapów arstwo ordynatora z przemyskiego szpitala. Za ordynatora chcą także poręczyć niektórzy lekarze i pacjenci.

￭ Na wielu cmentarzach w Polsce istnieją symboliczne groby i inne miejsca upamiętnia jące dzieci zamordowane podczas aborcji 

Czasem jest to krzyż z napisem "Pamięci nie-narodzonych". Czasem np. kartka albo duży znicz z napisem. - tłumaczy przewodnicząca polskiego oddziału Human Life International.

Chodzi o pamięć o milionach ludzi Warto ich upamiętnić choćby symbolicznym grobem, tak jak np. żołnierzy, którzy zginęli w czasie wojny. Sym boliczne groby są także potrzebne rodzicom, któ rzy się dopuścili zbrodni na własnych dzieciach, żeby niewytykani palcami mogli oddać Bogu ten trudny problem - uważa Kowalewska. 

W miejscu poświeconym nienarodzonym dzie-ciom warto pomodlić się o to, żeby każde było kochane i każde mogło się urodzić. Warto oddać cześć zmarłym także w tej intencji, żeby inni mogli żyć - mówi szefowa Human Life International.

Z życia Parafii

2.11 DZIEŃ ZADUSZNY

XXXI niedziela Zwykła

8,00 + Jan Hrycajko

9,30 + + Edward, Jan Wojciechowski

11.00 ++ Anna, Władysław Fok

3,4,5,6,7,8.  11. + Józefa Bednarczyk 

9,11. XXXII Niedziela Zwykła 

8,00 ++ Leon, Maria Pilipiec

9,30 z róży Ryczan o urodzaje

11,00 + Zdzisław Szafrański 

Codzienne Msze św. o godz. 17,20

DO MAŁŻEŃSTWA PRZYGOTOWUJĄ SIĘ 

Tomasz PROKOPSKI  z Krasiczyna

Ewa ŚWIERK  ze Śliwnicy

Bogdan RODZEŃ  z Tarnawiec

Iwona MAJKA z Wapowiec

Księdza przywozili:

Tarnawce: 

1.11. Wanda  Stawarz, 2. 11 Władysław Paska

Korytniki: 

1.11. Krzysztof Krzyk, 2.11 Stanisław Wróbel

W kościołach sprzątali

Krasiczyn, 25.10. 

Katarzyna, Wiesław Mazur, Małgorzata Rzepczyńska , Stanisława Mazurkiewicz.

Tarnawce :Danuta Wac, Alicja Łuka

Korytniki: Bogumiła Kaltenbek, Helena Draganik 

Mielnów: 

Chołowice: Czesława Szymańska

MSZE ŚW. NIEDZIELNE

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     17.00

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11,00

Chołowice  
8.30
Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu

Msze św. w Krasiczynie   17,15 

W Kościołach dojazdowych 

Poniedziałek Chołowice , Mielnów 

Środa Korytniki 17,00

Czwartek Tarnawce 17,00 

Kancelaria parafialna czynna

codziennie 7.00 - 8.00

i 1 godz. przed Mszą św. tj. 16,30 –17,15
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv.onet.pl
Ofiary na kościół

Bóg zapłać

Skorzystaj z ulgi podatkowej 

Warunek: Wpłaty na konto Parafii:

Kościół w Krasiczynie BŚl w Katowicach Oddział w Przemyślu 10501546-1200757050

Oto Słowo Boże

2 11.  Niedziela  Wszystkich wiernych zmarłych

Ponieważ dziś kapłani mają przywilej od prawienia trzech mszy św. – liturgia przewi duje dla nich trzy zestawy czytań.  Zamies czam wszystkie, Warto je poznać. 

I  msza:

I Czytanie (Hi 19,1.23-27a)

Hiob na to odpowiedział i rzekł: Któż zdoła utrwalić me słowa, potrafi je w księdze umieścić? Żelaznym rylcem, diamentem, na skale je wyryć na wieki? Lecz ja wiem: Wybawca mój żyje, na ziemi wystąpi jako ostatni. Potem me szczątki skórą odzieje, i ciałem swym Boga zobaczę. To właśnie ja Go zobaczę.

II czytanie  (1 Kor 15,20-24a.25-28)

Chrystus zmartwychwstał jako pierwszy spośród tych, co pomarli. Ponieważ bowiem przez człowieka [przyszła] śmierć, przez człowieka też [dokona się] zmartwychwstanie. I jak w Adamie wszyscy umierają, tak też w Chrystusie wszyscy będą ożywieni, lecz każdy według własnej kolejności. Chrystus jako pierwszy, potem ci, co należą do Chrystusa, w czasie Jego przyjścia. Wreszcie nastąpi koniec, gdy przekaże królowanie Bogu i Ojcu. Trzeba bowiem, ażeby królował, aż położy wszystkich nieprzyjaciół pod swoje stopy. Jako ostatni wróg, zostanie pokonana śmierć. Wszystko bowiem rzucił pod stopy Jego. Kiedy się mówi, że wszystko jest poddane, znaczy to, że z wyjątkiem Tego, który mu wszystko poddał. A gdy już wszystko zostanie Mu poddane, wtedy i sam Syn zostanie poddany Temu, który Synowi poddał wszystko, aby Bóg był wszystkim we wszystkich.

Ewangelia    (Łk 23,44-46.50.52-53;24,1-6a)

Było już około godziny szóstej i mrok ogaranął całą ziemię aż do godziny dziewiątej. Słońce się zaćmiło i zasłona przybytku rozdarła się przez środek. Wtedy Jezus zawołał donośnym głosem: Ojcze, w Twoje ręce powierzam ducha mojego. Po tych słowach wyzionął ducha. Był tam człowiek dobry i sprawiedliwy, imieniem Józef, członek Wysokiej Rady. On to udał się do Piłata i poprosił o ciało Jezusa. Zdjął je z krzyża, owinął w płótno i złożył w grobie, wykutym w skale, w którym nikt jeszcze nie był pochowany. W pierwszy dzień tygodnia poszły skoro świt do grobu, niosąc przygotowane wonności. Kamień od grobu zastały odsunięty. A skoro weszły, nie znalazły ciała Pana Jezusa. Gdy wobec tego były bezradne, nagle stanęło przed nimi dwóch męż czyzn w lśniących szatach. Przestraszone, pochyli ły twarze ku ziemi, lecz tamci rzekli do nich: Dlaczego szukacie żyjącego wśród umarłych? Nie ma Go tutaj; zmartwychwstał. 

II msza: I Czytanie  (Dn 12,1-3)

Ja Daniel, płakałem i usłyszałem to słowo Pań skie: W owych czasach wystąpi Michał, wielki książę, który jest opiekunem dzieci twojego narodu. Wtedy nastąpi okres ucisku, jakiego nie było, odkąd narody powstały, aż do chwili obecnej. W tym czasie naród twój dostąpi zbawienia: ci wszyscy, którzy zapisani są w księdze. Wielu zaś, co posnęli w prochu ziemi, zbudzi się: jedni do wiecznego życia, drudzy ku hańbie, ku wiecznej odrazie. Mądrzy będą świecić jak blask sklepienia, a ci, którzy nauczyli wielu sprawiedliwości, jak gwiazdy przez wieki i na zawsze.

II czytanie   (Rz 6,3-9)

Czyż nie wiadomo wam, że my wszyscy, którzyśmy otrzymali chrzest zanurzający w Chrystusa Jezusa, zostaliśmy zanurzeni w Jego śmierć? Zatem przez chrzest zanurzający nas w śmierć zostaliśmy razem z Nim pogrzebani po to, abyśmy i my wkroczyli w nowe życie - jak Chrystus powstał z martwych dzięki chwale Ojca. Jeżeli bowiem przez śmierć, podobną do Jego śmierci, zostaliśmy z Nim złączeni w jedno, to tak samo będziemy z Nim złączeni w jedno przez podobne zmartwychwstanie. To wiedzcie, że dla zniszczenia grzesznego ciała dawny nasz człowiek został razem z Nim ukrzyżowany po to, byśmy już więcej nie byli w niewoli grzechu. Kto bowiem umarł, stał się wolny od grzechu. Otóż, jeżeli umarliśmy razem z Chrystusem, wierzymy, że z Nim również żyć będziemy, wiedząc, że Chrystus powstawszy z martwych już więcej nie umiera, śmierć nad Nim nie ma już władzy.

Ewangelia    (J 11,32-45)

A gdy Maria siostra Łazarza, przyszła do miejsca, gdzie był Jezus, ujrzawszy Go upadła Mu do nóg i rzekła do Niego: Panie, gdybyś tu był, mój brat by nie umarł. Gdy więc Jezus ujrzał jak płakała ona i Żydzi, którzy razem z nią przyszli, wzruszył się w duchu, rozrzewnił i zapytał: Gdzieście go położyli? Odpowiedzieli Mu: Panie, chodź i zobacz. Jezus zapłakał. A Żydzi rzekli: Oto jak go miłował! Niektórzy z nich powiedzieli: Czy Ten, który otworzył oczy niewidomemu, nie mógł sprawić, by on nie umarł? A Jezus ponow nie, okazując głębokie wzruszenie, przyszedł do grobu. Była to pieczara, a na niej spoczywał ka-mień. Jezus rzekł: Usuńcie kamień. Siostra zmar łego, Marta, rzekła do Niego: Panie, już cuchnie. Leży bowiem od czterech dni w grobie. Jezus rzekł do niej: Czyż nie powiedziałem ci, że jeśli uwierzysz, ujrzysz chwałę Bożą? Usunięto więc kamień. 

Jezus wzniósł oczy do góry i rzekł: Ojcze, dziękuję Ci, żeś mnie wysłuchał. Ja wiedziałem, że mnie zawsze wysłuchujesz. Ale ze względu na otaczający Mnie lud to powiedziałem, aby uwierzyli, żeś Ty Mnie posłał. To powiedziawszy zawołał donośnym głosem: Łazarzu, wyjdź na zewnątrz! I wyszedł zmarły, mając nogi i ręce powiązane opaskami, a twarz jego była zawinięta chustą. Rzekł do nich Jezus: Rozwiążcie go i pozwólcie mu chodzić. Wielu więc spośród Żydów przybyłych do Marii ujrzawszy to, czego Jezus dokonał, uwierzyło w Niego. 

III msza: I Czytanie  (Mdr 3,1-6.9)

Dusze sprawiedliwych są w ręku Boga i nie dosięgnie ich męka. Zdało się oczom głupich, że pomarli, zejście ich poczytano za nieszczęście i odejście od nas za unicestwienie, a oni trwają w pokoju. Choć nawet w ludzkim rozumieniu doz-nali kaźni, nadzieja ich pełna jest nieśmiertelności. Po nieznacznym skarceniu dostąpią dóbr wielkich, Bóg ich bowiem doświadczył i znalazł ich godnymi siebie. Doświadczył ich jak złoto w tyglu i przyjął ich jak całopalną ofiarę. Ci, którzy Mu zaufali, zrozumieją prawdę, wierni w miłości będą przy Nim trwali: łaska bowiem i miłosierdzie dla Jego wybranych.

II czytanie   (2 Kor 4,14--5,1)

Jesteśmy przekonani, że Ten, który wskrzesił Jezusa, z Jezusem przywróci życie także nam i stawi nas przed sobą razem z wami. Wszystko to bowiem dla was, ażeby w pełni obfitująca łaska zwiększyła chwałę Bożą przez dziękczynienie wielu. Dlatego to nie poddajemy się zwątpieniu, chociaż bowiem niszczeje nasz człowiek zewnętrzny, to jednak ten, który jest wewnątrz, odnawia się z dnia na dzień. Niewielkie bowiem utrapienia naszego obecnego czasu gotują bezmiar chwały przyszłego wieku dla nas, którzy się wpatrujemy nie w to, co widzialne, lecz w to, co niewidzialne. To bowiem, co widzialne, przemija, to zaś, co niewidzialne, trwa wiecznie. Wiemy bowiem, że jeśli nawet zniszczeje nasz przybytek doczesnego zamieszkania, będziemy mieli mieszkanie od Boga, dom nie ręką uczyniony, lecz wiecznie trwały w niebie.

 Ewangelia    (J 14,1-6)

Jezus powiedział do swoich uczniów: Niech się nie trwoży serce wasze. Wierzycie w Boga? I we Mnie wierzcie. W domu Ojca mego jest mieszkań wiele. Gdyby tak nie było, to bym wam powiedział. Idę przecież przygotować wam miej sce. A gdy odejdę i przygotuję wam miejsce, przyj dę powtórnie i zabiorę was do siebie, abyście i wy byli tam, gdzie Ja jestem. Znacie drogę, dokąd Ja idę. Odezwał się do Niego Tomasz: Panie, nie wiemy, dokąd idziesz. Jak więc możemy znać drogę? Odpowiedział mu Jezus: Ja jestem drogą i prawdą, i życiem. Nikt nie przychodzi do Ojca inaczej jak tylko przeze Mnie.

Dokończenie czytań po wkładce  „szkolnej”

Rozważanie

 Z czytań przebija zadziwiająca pewność, ma-ło pewność oczywistość życia po śmierci wszyst kich uczestników tych wydarzeń, czy to Pana Jezusa, czy ludzi Starego i Nowego Testamentu. 

Hiob wyśmiany i opuszczony przez przyja-ciół, stojący już nad grobem, wierzy, że mimo wszystko Bóg uzna jego niewinność. Ta jego pewność co do sprawiedliwości, która musi prze kroczyć nawet próg śmierci, zapowiada wiarę w zmartwychwstanie ciał, tak ściśle związaną ze Zmartwychwstaniem Jezusa: „Chrystus zmartwy chwstał jako pierwszy spośród tych, co pomarli. (...) Jak w Adamie wszyscy umierają, tak też w Chrystusie wszyscy będą ożywieni.” 

Pochylając się nad grobami, modląc się za tych, którzy grobów nie mają przyjmijmy orędzie paschalne Ewangelii: „Dlaczego szukacie żyją cego wśród umarłych? Nie ma Go tutaj, zmart wychwstał!” 

Poucza o tym nowy Katechizm Kościoła Kato lickiego: „Dzięki Chrystusowi śmierć chrześcijań ska ma sens pozytywny. (...) Jeżeli umieramy w łasce Chrystusa, przez śmierć fizyczną wypełnia się to ‘umieranie z Chrystusem’ i dopełnia w ten sposób nasze wszczepienie w Niego w Jego akcie odkupieńczym...” I tu Katechizm przytacza słowa św. Ignacego Antiocheńskiego (męczennika rzuco nego na pożarcie dzikim zwierzętom na pocz. II w.): „Wolę umrzeć w Chrystusie Jezusie, niż panować nad całą ziemią. Szukam Tego, który za nas umarł; pragnę Tego, który dla nas zmartwych wstał. I oto bliskie jest moje narodzenie... Poz-wólcie chłonąć światło nieskalane. Gdy je osiągnę, będę pełnym człowiekiem.” Przypomina również słowa „małej” św.Teresy (od Dzieciątka Jezus): „Ja nie umieram, ja wchodzę w życie.” 

Ks. Michał Czajkowski

Rozważanie

W świetle paschału

Według nowych przepisów liturgicznych nabo żeństwo za zmarłych ma być celebrowane w blas ku światła bijącego z paschału, symbolu Zmartwy chwstałego Chrystusa. Tę świecę, uroczyście świę coną, wnosimy do kościoła w Wielką Sobotę. Przy niej słuchaliśmy wspaniałego hymnu wielka- nocnego, sławiącego zwycięstwo Życia nad śmiercią.

„Ja jestem światłością świata” — powiedział Chrystus. Dlatego na spotkanie ze śmiercią wierzący zbliża się z zapaloną gromnicą; dlatego dziś na milionach mogił całego świata płoną lampki, znicze, świece; dlatego my w czasie tej procesji wielokrotnie powtórzymy: „a światłość wiekuista niechaj im świeci”. Mając na myśli swoich zmarłych krewnych, znajomych, bliskich będziemy prosili Boga, by złączył ich ze swoją wieczną światłością. 

3 11. Poniedziałek  Św. Marcina de Porres, zakonnika I Czytanie   (Rz 11,29-36)

Dary łaski i wezwania Boże są nieodwołalne. Podobnie bowiem jak wy niegdyś byliście niepos-łuszni Bogu, teraz zaś z powodu ich nieposłu-szeństwa dostąpiliście miłosierdzia, tak i oni stali się teraz nieposłuszni z powodu okazanego wam miłosierdzia, aby i sami mogli dostąpić miłosier dzia. Albowiem Bóg poddał wszystkich nieposłu-szeństwu, aby wszystkim okazać swe miłosier dzie. 

O głębokości bogactw, mądrości i wiedzy Bo ga! Jakże niezbadane są Jego wyroki i nie do wyś ledzenia Jego drogi! Kto bowiem poznał myśl Pa-na, albo kto był Jego doradcą? Lub kto Go pierw-szy obdarował, aby nawzajem otrzymać odpłatę? Albowiem z Niego i przez Niego, i dla Niego [jest] wszystko. Jemu chwała na wieki. Amen.

Ewangelia    (Łk 14,12-14)

Jezus powiedział do przywódcy faryzeuszów, który Go zaprosił: Gdy wydajesz obiad albo wie-czerzę, nie zapraszaj swoich przyjaciół ani braci, ani krewnych, ani zamożnych sąsiadów, aby cię i oni nawzajem nie zaprosili, i miałbyś odpłatę. Lecz kiedy urządzasz przyjęcie, zaproś ubogich, ułomnych, chromych i niewidomych. A będziesz szczęśliwy, ponieważ nie mają czym tobie się odwdzięczyć; odpłatę bowiem otrzymasz przy zmartwychwstaniu sprawiedliwych.

4 11. Wtorek Św. Karola Boromeusza, biskupa I Czytanie  Rz 12,5-16a)

Wszyscy razem tworzymy jedno ciało w Chrystusie, a każdy z osobna jesteśmy nawzajem dla siebie członkami. Mamy zaś według udzie lonej nam łaski różne dary: bądź dar proroctwa - [do stosowania] zgodnie z wiarą; bądź to urząd diakona - dla wykonywania czynności diakoń skich; bądź urząd nauczyciela - dla wypełniania czynności nauczycielskich; bądź dar upominania - dla karcenia. Kto zajmuje się rozdawaniem, [niech to czyni] ze szczodrobliwością; kto jest przeło żonym, [niech działa] z gorliwością; kto pełni uczynki miłosierdzia, [niech to czyni] ochoczo. 

Miłość niech będzie bez obłudy. Miejcie wstręt do złego, podążajcie za dobrem. W miłości braterskiej nawzajem bądźcie życzliwi. W okazy-waniu czci jedni drugich wyprzedzajcie. Nie opuszczajcie się w gorliwości. Bądźcie płomien-nego ducha. Pełnijcie służbę Panu. Weselcie się nadzieją. W ucisku bądźcie cierpliwi, w modlitwie - wytrwali. Zaradzajcie potrzebom świętych. Przes trzegajcie gościnności. Błogosławcie tych, którzy was prześladują. Błogosławcie, a nie złorzeczcie. Weselcie się z tymi, którzy się weselą. płaczcie z tymi, którzy płaczą. Bądźcie zgodni we wzajem nych uczuciach. Nie gońcie za wielkością, lecz niech was pociąga to, co pokorne.

Ewangelia    (Łk 14,15-24)

Gdy Jezus siedział przy stole, jeden ze współ biesiadników rzekł do Niego: Szczęśliwy jest ten, kto będzie ucztował w królestwie Bożym. Jezus mu odpowiedział: Pewien człowiek wyprawił wielką ucztę i zaprosił wielu. Kiedy nadszedł czas uczty, posłał swego sługę, aby powiedział zapro-szonym: Przyjdźcie, bo już wszystko jest gotowe. Wtedy zaczęli się wszyscy jednomyślnie wyma-wiać. Pierwszy kazał mu powiedzieć: Kupiłem pole, muszę wyjść, aby je obejrzeć; proszę cię, uważaj mnie za usprawied liwionego. Drugi rzekł: Kupiłem pięć par wołów i idę je wypróbować; proszę cię, uważaj mnie za usprawiedliwionego. Jeszcze inny rzekł: Poślubi łem żonę i dlatego nie mogę przyjść. Sługa pow-rócił i oznajmił to swemu panu. 

Wtedy rozgniewany gospodarz nakazał słu dze: Wyjdź co prędzej na ulice i zaułki miasta i wprowadź tu ubogich, ułomnych, niewidomych i chromych. Sługa oznajmił: Panie, stało się, jak rozkazałeś, a jeszcze jest miejsce. Na to pan rzekł do sługi: Wyjdź na drogi i między opłotki i zmu-szaj do wejścia, aby mój dom był zapełniony. Albowiem powiadam wam: żaden z owych ludzi, którzy byli zaproszeni, nie skosztuje mojej uczty.

5 11. Środa I czytanie  (Rz 13,8-10)

Nikomu nie bądźcie nic dłużni poza wzajemną miłością. Kto bowiem miłuje bliźniego, wypełnił Prawo. Albowiem przykazania: Nie cudzołóż, nie zabijaj, nie kradnij, nie pożądaj, i wszystkie inne - streszczają się w tym nakazie: Miłuj bliźniego swego jak siebie samego. Miłość nie wyrządza zła bliźniemu. Przeto miłość jest doskonałym wypeł nieniem Prawa.

Ewangelia    (Łk 14,25-33)

Wielkie tłumy szły za Jezusem. On zwrócił się i rzekł do nich: Jeśli kto przychodzi do Mnie, a nie ma w nienawiści swego ojca i matki, żony i dzieci, braci i sióstr, nadto siebie samego, nie może być moim uczniem. Kto nie nosi swego krzyża, a idzie za Mną, ten nie może być moim uczniem. Bo któż z was, chcąc zbudować wieżę, nie usiądzie wpierw i nie oblicza wydatków, czy ma na wykończenie? Inaczej, gdyby założył funda ment, a nie zdołałby wykończyć, wszyscy, patrząc na to, zaczęliby drwić z niego: Ten człowiek zaczął budować, a nie zdołał wykończyć. 

Albo który król, mając wyruszyć, aby stoczyć bitwę z drugim królem, nie usiądzie wpierw i nie rozważy, czy w dziesięć tysięcy ludzi może stawić czoło temu, który z dwudziestoma tysiącami nadciąga przeciw niemu? Jeśli nie, wyprawia poselstwo, gdy tamten jest jeszcze daleko, i prosi o warunki pokoju. Tak więc nikt z was, kto nie wyrzeka się wszystkiego, co posiada, nie może być moim uczniem.

6 11. Czwartek I Czytanie (Rz 14,7-12)

Nikt zaś z nas nie żyje dla siebie i nikt nie umiera dla siebie: jeżeli bowiem żyjemy, żyjemy dla Pana; jeżeli zaś umieramy, umieramy dla Pana. I w życiu więc i w śmierci należymy do Pana. Po to bowiem Chrystus umarł i powrócił do życia, by zapanować tak nad umarłymi, jak nad żywymi. Dlaczego więc ty potępiasz swego brata? Albo dlaczego gardzisz swoim bratem? Wszyscy przecież staniemy przed trybunałem Boga. Napisane jest bowiem: Na moje życie - mówi Pan - przede Mną klęknie wszelkie kolano. a każdy język wielbić będzie Boga. Tak więc każdy z nas o sobie samym zda sprawę Bogu.

Ewangelia    (Łk 15,1-10)

Zbliżali się do Jezusa wszyscy celnicy i grzesz nicy, aby Go słuchać. Na to szemrali faryzeusze i uczeni w Piśmie. Ten przyjmuje grzeszników i jada z nimi. 

Opowiedział im wtedy następującą przypo wieść: Któż z was, gdy ma sto owiec, a zgubi jed ną z nich, nie zostawia dziewięćdziesięciu dziewię ciu na pustyni i nie idzie za zgubioną, aż ją znaj dzie? A gdy ją znajdzie, bierze z radością na ra miona i wraca do domu; sprasza przyjaciół i sąsia dów i mówi im: Cieszcie się ze mną, bo znalazłem owcę, która mi zginęła. Powiadam wam: Tak samo w niebie większa będzie radość z jednego grzesznika, który się nawraca, niż z dziewięć dziesięciu dziewięciu sprawiedliwych, którzy nie potrzebują nawrócenia. 

Albo jeśli jakaś kobieta, mając dziesięć drachm, zgubi jedną drachmę, czyż nie zapala światła, nie wymiata z domu i nie szuka staranne, aż ją znajdzie. A znalazłszy ją, sprasza przyjaciół ki i sąsiadki i mówi: Cieszcie się ze mną, bo znalazłam drachmę, którą zgubiłam. Tak samo, po wiadam wam, radość powstaje u aniołów Bożych z jednego grzesznika, który się nawraca.

7 11. Piątek (Rz 15,14-21)

Bracia, jestem co do was przekonany, że pełni jesteście szlachetnych uczuć, ubogaceni wszelką wiedzą, zdolni do udzielania sobie wzajemnie upomnień. A może niekiedy w liście tym zbyt śmiało się wyraziłem jako ten, który wam pewne sprawy stara się przypomnieć - na mocy danej mi przez Boga łaski. 

Dzięki niej jestem z urzędu sługą Chrystusa Jezusa wobec pogan sprawującym świętą czyn-ność głoszenia Ewangelii Bożej po to, by poganie stali się ofiarą Bogu przyjemną, uświęconą Du-chem Świętym. 

Jeśli więc mogę się chlubić, to tylko w Chrys tusie Jezusie z powodu spraw odnoszących się do Boga. Nie odważę się jednak wspominać niczego poza tym, czego dokonał przeze mnie Chrystus w doprowadzeniu pogan do posłuszeństwa [wierze] słowem, czynem, mocą znaków i cudów, mocą Ducha Świętego. Oto od Jerozolimy i na całym obszarze aż po Illirię dopełniłem [obwieszczenia] Ewangelii Chrystusa. A poczytywałem sobie za punkt honoru głosić Ewangelię jedynie tam, gdzie imię Chrystusa było jeszcze nie znane, by nie budować na fundamencie położonym przez kogo innego, lecz zgodnie z tym, co napisane: Ci, którym o Nim nie mówiono, zobaczą Go, i ci, którzy o Nim nie słyszeli, poznają Go.

Ewangelia    (Łk 16,1-8)

Jezus powiedział do swoich uczniów: Pewien bogaty człowiek miał rządcę, którego oskarżono przed nim, że trwoni jego majątek. Przywołał go do siebie i rzekł mu: Cóż to słyszę o tobie? Zdaj sprawę z twego zarządu, bo już nie będziesz mógł być rządcą. Na to rządca rzekł sam do siebie: Co ja pocznę, skoro mój pan pozbawia mię zarządu? Kopać nie mogę, żebrać się wstydzę. Wiem, co uczynię, żeby mię ludzie przyjęli do swoich domów, gdy będę usunięty z zarządu. 

Przywołał więc do siebie każdego z dłużni-ków swego pana i zapytał pierwszego: Ile jesteś winien mojemu panu? Ten odpowiedział: Sto be--czek oliwy. On mu rzekł: Weź swoje zobowią-zanie, siadaj prędko i napisz: pięćdziesiąt. Następ-nie pytał drugiego: A ty ile jesteś winien? Ten odrzekł: Sto korcy pszenicy. Mówi mu: Weź swo-je zobowiązanie i napisz: osiemdziesiąt. Pan po-chwalił nieuczciwego rządcę, że roztropnie postą-pił. Bo synowie tego świata roztropniejsi są w stosunkach z ludźmi podobnymi sobie niż syno-wie światłości.

8 11. Sobota (Rz 16,3-9.16.22-27)

Pozdrówcie współpracowników moich w Chrystusie Jezusie, Pryskę i Akwilę, którzy za moje życie nadstawili swe głowy i którym winie nem wdzięczność nie tylko ja sam, ale i wszystkie Kościoły [nawróconych] pogan. Pozdrówcie także Kościół, który się zbiera w ich domu. Pozdrówcie mojego umiłowanego Epeneta, który należy do pierwocin, złożonych Chrystusowi przez Azję. 

Pozdrówcie Marię, która poniosła wiele tru-dów dla waszego dobra. Pozdrówcie Andronika i Juniasa, moich rodaków i współtowarzyszy wię-zienia, którzy się wyróżniają między apostołami, a którzy przede mną przystali do Chrystusa. 

Pozdrówcie umiłowanego mego w Panu Am-pliata. Pozdrówcie współpracownika naszego w Chrystusie, Urbana, i umiłowanego mego Sta-chysa. Pozdrówcie wzajemnie jedni drugich pocałunkiem świętym. 

Pozdrawiają was wszystkie Kościoły Chrystu sa. Pozdrawiam was w Panu i ja, Tercjusz, który pisałem ten list. Pozdrawia was Gajus, który jest gospodarzem moim i całego Kościoła. 

Pozdrawia was Erast, skarbnik miasta, i Kwar tus, brat. Temu, który ma moc utwierdzić was zgodnie z Ewangelią i moim głoszeniem Jezusa Chrystusa, zgodnie z objawioną tajemnicą, dla dawnych wieków ukrytą, teraz jednak ujawnioną, a przez pisma prorockie na rozkaz odwiecznego Boga wszystkim narodom obwieszczoną, dla skłonienia ich do posłuszeństwa wierze, Bogu, który jedynie jest mądry, przez Jezusa Chrystusa, niech będzie chwała na wieki wieków. Amen.

Ewangelia    (Łk 16,9-15)

Jezus powiedział do swoich uczniów: 

Pozyskujcie sobie przyjaciół niegodziwą ma-moną, aby gdy /wszystko/ się skończy, przyjęto was do wiecznych przybytków. Kto w drobnej rzeczy jest wierny, ten i w wielkiej będzie wierny; a kto w drobnej rzeczy jest nieuczciwy, ten i w wielkiej nieuczciwy będzie. Jeśli więc w zarządzie niegodziwą mamoną nie okazaliście się wierni, prawdziwe dobro kto wam powierzy? Jeśli w zarządzie cudzym dobrem nie okazaliście się wierni, kto wam da wasze? żaden sługa nie może dwom panom służyć. Gdyż albo jednego będzie nienawidził, a drugiego miłował; albo z tamtym będzie trzymał, a tym wzgardzi. Nie możecie służyć Bogu i mamonie. 

Słuchali tego wszystkiego chciwi na grosz fa-ryzeusze i podrwiwali sobie z Niego. Powiedział więc do nich: To wy właśnie wobec ludzi udajecie sprawiedliwych, ale Bóg zna wasze serca. To bowiem, co za wielkie uchodzi między ludźmi, obrzydliwością jest w oczach Bożych.. 

W tym miesiącu:

Każdego dnia, nawiedzając cmentarz lub kościół, można zyskać odpust zupełny lub cząst kowy, za zmarłych. Trzeba być po Spowiedzi i Komunii św, odmówić Ojcze nasz, Wierzę i modlitwę w intencjach Papieża.

O Halloween słów kilka
Implant to " obce ciało wszczepione do organizmu, zastępujące usunięty narząd lub pobudzające pracę uszkodzonego organu". Jego istotną cecha jest sztuczność, nawet jeśli zostanie przyjęty i zaakceptowany przez organizm.

 Ostatnie lata przyniosły prawdziwą inwazję takich "implantów" zwłaszcza w sferze naszej kul tury i obyczajów. Zapatrzeni w kolorowe maga zyny i ekrany telewizorów bezkrytycznie naśladuje my wzory zachowań i zwyczaje, kulturowo zupeł nie nam obce, za to nachalnie promowane przez ludzi, którzy robią na tym ogromne nieraz pienią dze. Wśród takich "odkryć" ostatnich lat należa łoby wymienić dzień 14 lutego, czyli tzw. Walentyn ki, a także Halloween. Tym mianem określa się noc z 31 paździer nika na 1 listopada. Tego dnia w Stanach Zjednoczonych od domu do domu węd rują grupki dzieci poprzebieranych za wszelkiego rodzaju duchy, zjawy i potwory. Pukają do drzwi, żądając słodyczy i grożąc, że jeśli ich nie otrzymają, spłatają gospodarzom jakiegoś figla.
Halloween jest kontynuacją pogańskich kultów i wierzeń. W Brytanii i Szkocji w czasach pogaństwa okres między 31 paździer nika a 2 listopada był czasem czci oddawanej Samhainowi - bogu śmierci

Dziś obok promocji pogaństwa przy okazji Halloween reklamuje się też treści satanistycz ne.  "To przecież tylko zabawa" - powie ktoś. Owszem, zabawa. Ale za pomocą zabawy bardzo łatwo wpoić w serce dziecka pewne postawy czy zacho wania. Wszelkiego rodzaju metody aktywizujące, używane we współczes nej dydaktyce bardzo często odwołują się do odgrywania ról (drama) - jest to tzw. uczenie przez działanie. Cechuje się ono bardzo wysokim poziomem przyswojenia wiedzy - w granicach 70 proc.! (dla porównania: najbardziej tradycyjna metoda nauczania, jaką jest wykład, ma skuteczność w granicach 5 proc., czytanie - 10 proc., pokaz - 30 proc.). Tak wysoka skuteczność wynika z osobistego zaangażowania. 

O ile jednak w scenkach odgrywanych pod czas lekcji uczniowie są pod kontrolą nau czyciela i mogą na bieżąco weryfikować i kontrolować swoje uczucia w wypadku odgrywa nia ról negaty wnych, o tyle w ferworze zabawy Halloween, gorączkowej bieganiny z rówieśni kami, dziecko bardzo łatwo może ten dystans emocjonalny do odgrywanej postaci zatracić - a w efekcie wejść całym sobą w osobowość postaci, której kostium założyło.

Święty Paweł Apostoł przestrzegał Tesalo niczan, by unikali wszystkiego, co ma choćby pozór zła. Dlatego zamiast pozwalać dzieciom na szkodliwe dla ich psychiki zabawy, warto wejść głębiej w istotę Uroczystości Wszystkich Świętych i Dnia Zadusznego. Zamiast kupować dziecku kos tium czarownicy lub demona, można spędzić wie czór w gronie rodzinnym, wspominając tych, któ rzy już odeszli: opowia dając o zmarłych dziad kach lub pradziadkach, sięgając po mocno nieraz zakurzone rodzinne albumy. Jest to też okazja, by porozmawiać z dziećmi na bardzo poważne tematy, jakimi są śmierć i ludzkie przemijanie. 

Ważne jest jednak, by pokazać śmierć nie jako coś strasznego i przerażającego, lecz jako drzwi prowadzące nas na spotkanie z Jezusem i Jego miłością - jako przejście do wieczności, gdzie cze ka nas nieprzemijająca radość. Jest to wyzwanie również dla wychowawców i katechetów: z racji Uroczystości Wszystkich Świętych można ogłosić wśród dzieci konkurs na ich ulubionego świętego lub świętego, który miał najciekawszy życiorys. 

A może pójść jeszcze dalej: skoro odgrywa nie ról jest tak skuteczną metodą nauczania, dlaczego nie zachęcić dzieci do wcielenia się w postać ulubionego świętego i odegrania jego roli przed rówieśnikami? Jeśli będzie to połą czone z własnoręcznym wykonaniem potrzeb nych rekwizytów - jakiegoś atrybutu, który dla danego świętego jest najbardziej charakterys tyczny - może zaowocować to dodatkowo umie jętnością rozpoznawania przez dzieci świętych, przedstawianych w ikonografii chrześcijańs kiej: na obrazach i w rzeźbach, które spoty kamy w naszych kościołach. Ileż to razy patrzy liśmy na ołtarz w odwiedzanym kościele i zasta nawialiśmy się, kto jest na nim umieszczony?

Kiedy więc dziecko poprosi o zakup stroju na Halloween, zastanówmy się: czy naprawdę musimy bezkrytycznie łykać i kopiować wszel ką szmirę, która przychodzi do nas z Zachodu, tylko po to, by ktoś mógł na tym zarobić? W Stanach Zjednoczonych biznes związany z Halloween, a więc sprzedaż masek, strojów i upiornych rekwizytów osiąga obroty mierzone w milionach dolarów. Zamiast nabijać kiesze nie producentom wszelkiego rodzaju tandety, poświęćmy kilka listopadowych wieczorów na to, by pobyć razem ze swoimi dziećmi i wy robić w nich (a może także w sobie?...) właś ciwą perspektywę spojrzenia na życie wieczne.ks.  @A.  Adamski
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"Koktajl gwałtu"
Do Polski dotarł i staje się coraz powszech niejszy, także u nas na Podkarpaciu, - niezwykle niebezpieczny i bardzo trudny do rozpoznania narkotyk tzw. GHB. Pojawił się zwłaszcza w dyskotekach i klubach nocnych, gdzie przestępcy polują na kobiety. Wykorzystywany jest także przez złodziei pociągowych. Osoba poczęstowana w przedziale jakimś napojem, tracili świadomość i jest okradana. Problem polega na tym, że owe specyfiki bardzo szybko ulatnia się z organizmu. Po kilku godzinach nie ma po nim śladu.

Rozpuszcza się w wodzie, nie ma smaku ani zapachu, Jego zażycie specyfiku najpierw powo duje podniecenie seksualne, potem senność i utratę przytomności. Ofiara przez kilkanaście go-dzin nie wie co się z nią dzieje. Silna dawka może prowadzić nawet do śmierci.

Policja prowadzi działania zmierzające do rozbicia szlaków przerzutowych specyfiku. Najprawdopodobniej dociera on do Polski z Holandii.

Jak się chronić?

Policjanci ostrzegają przed przyjmowaniem poczęstunków od nieznanych osób, zwłaszcza w miejscach, gdzie łatwo jest dorzucić niewielką tabletkę do np. szklanki wody, czy piwa takich jak puby, dyskoteki, nocne kluby. 

Szczególnie uważać powinny młode, samotne dziewczyny najbardziej narażone na atak zboczeń ca. Policja radzi, że gdy zamawiamy coś do picia najlepiej prosić o napój w puszce lub butelce, na imprezy najlepiej chodzić w znanym nam dobrze towarzystwie, które w przypadku zasłabnięcia lub nadmiernego spożycia różnych płynów bezpiecz nie odtransportuje nas do domu. Gdy wychodzi my na imprezę powiadamiajmy najbliższy gdzie i na jak długo wychodzimy, by w razie zagrożenia można było podjąć szybką interwencję. Wg.@S .JAKUBOWSKI „SN”

Ocena Komisji Śledczej

Prawie trzy czwarte Polaków (72 proc.) nie wierzy, że zostanie wyjaśniona zagadka, kto stał za korupcyjną propozycją Lwa Rywina., a prawie 2/3 (60 proc.) uważa, że prace komisji śledczej nie oznaczają przełomu w walce z korupcją w życiu publicznym. Zdaniem 68 proc. badanych sądzi, że dobrze że komisja śledcza powstała, bo dzięki jej pracom dowiedzieliśmy się więcej o funkcjono waniu państwa, a 61 proc. badanych uważa, że w ten sposób właśnie powinny być wyjaśniane najgłośniejsze afery III Rzeczypospolitej.

 W rankingu na najlepszych "śledczych" w komisji bezapelacyjnie pierwsze miejsce zajmuje Rokita (66 proc. wskazań) przed Ziobrą (39 proc.) i Nałęczem (27 proc.). Miano najgorszego śled czego zdobyli Renata Beger (32 proc.), Anita Błochowiak (14 proc.) i Bogdan Lewandowski (13 proc.). Różnimy się w ocenie tego, który z członków komisji kieruje się chęcią dojścia do prawdy, a który partyjnym interesem. Najwyżej Polacy oceniają bezinteresowność partyjną Jana Rokity (60 proc. badanych), Zbigniewa Ziobry (48 proc.) i Tomasza Nałęcza (45 proc.).

Poleciały policyjne głowy...

Liczne ufery ujawniane, - najczęściej przez dziennikarzy, a nie przez powołaną do tego policję i prokuraturę, -  wśród prominentnych działaczy rządzącej partii spowodowały, że poleciały kolejne głowy Jednak  niepokojąco długo na czele rządu, albo jak to się mówi „grupy trzymającej władze” pozostają ci sami ludzie, ściągający ją – grupę – coraz niżej w notowaniach i rankingach. 

29. 10 Minister spraw wewnętrznych i ad ministracji Krzysztof Janik, odwołał, na wnio sek komendanta głównego policji, Leszka Szre dera, zastępców szefa policji nadinspektorów Adama Rapackiego i Władysława Padło.

Jednocześniei powołał na te stanowiska: nad inspektora Eugeniusza Szczerbaka, dotychczaso wego komendanta wojewódzkiego policji w Kato wicach oraz inspektora Henryka Tokarskiego, do-tychczasowe go komendanta wojewódzkiego po-licji w Byd-goszczy.

Nadinspektor Adam Rapacki nadzorował do tej pory Centralne Biuro Śledcze i biuro Międz ynarodowej Współpracy Policji, a Władysław Pad ło Biuro Służb Prewencji i Biuro do Spraw Ochro ny Informacji Niejawnych i Inspekcji.

Prawdopodobnie z policyjnej centrali odejdzie jeszcze ok. 200 oficerów. Część na emerytury, część zasili placówki w innych miastach Polski. 

Wielu dziennikarzy jest sceptycznych: od tych zmian nie zrobi się bezpiecznej na drogach,  a jedynie minister umocni swoje wpływy polityczne. 

Cmentarz Orląt Lwowskich 

jest niemal całkowicie odnowiony, ale nadal nie wiadomo, kiedy zostanie oficjalnie otwarty. Było wyznaczonych wiele ostatecznych termi nów otwarcia. Zawsze jednak lwowska Rada Miejska miała jakieś „ale”: 

A to nie wyraziła zgody na odbudowę pom ników nagrobnych brytyjskich lotników i fran-cuskich piechurów. To na ustawienie przed Łu-kiem Chwały posągów lwów oraz zakwestio- nowali treść napisu mającego widnieć na płycie głównej: ,,Nieznanym żołnierzom polskim poleg łym w walce o niepodległość Rzeczypospolitej Polskiej 1918-1920". Cały czas trwają rozmowy, ale trudno mówić o przełomie. Polacy miesz kający we Lwowie, którzy od lat opiekują się Orlętami, nie kryją rozgoryczenia. wg@”SN”.

Pieniądze do wzięcia

Ministerstwo Edukacji Narodowej i Sportu w ramach Sektorowego Programu Operacyjne go Rozwój Zasobów Ludzkich Unii Europej skiej przygotowało projekt pt. "Dotacje dla szkół na projekty rozwojowe".  Pieniądze - 75 mln euro pochodzić będą  w ¾ z Europejskiego Funduszu Społecznego oraz ¼ z budżetu państwa,.

Wspierane będą m.in. inicjatywy dotyczące rozwijania podstawowych umiejętności uczniów, umożliwienia im uczestnictwa w zajęciach dodat kowych, pomocy tym, którzy mają trudności w nauce (szczególnie pochodzącym z obszarów wiej skich) oraz dostosowywania programów kształ cenia do potrzeb lokalnych rynków pracy.

Realizacja projektu przebiegać będzie we współpracy z samorządami i społecznościami lo-kalnymi. Dofinansowywane projekty powinny być wkomponowane w lokalne lub regionalne stra tegie rozwoju. Projektodawcami, wyłanianymi w drodze konkursu, będą organizacje pozarządowe. W realizacji projektu uczestniczyć może docelo wo 5 tys. szkół.  5. 11. odbędzie się konferencja dla potencjalnych projek todawców: zarówno przedstawicieli organizacji pozarządowych, jak i przedstawicieli różnych instytucji edukacyjnych. Strona polska chce, aby realizacja projektu rozpo częła się już w 2004 roku.

Laureaci

25.10. Dziennikarz "Gazety Wyborczej" Pa-weł Smoleński i dyrektor Galerii Sztuk Pięknych we Lwowie prof. Borys Woźnicki zostali tego-rocznymi laureatami Nagrody Pojednania 

Paweł Smoleński dostał ją za swoją pracę dzie nnikarską, służącą pojednaniu narodów polskiego i ukraińskiego. Prof. Borysa Woźnickiego wyróż niono za ratowanie polskiego oraz ukraińskiego dziedzictwa kulturowego. Nagrody zostały wrę-czone we Lwowie. Przyznano je już po raz trzeci. 

Pomysł Nagrody Pojednania powstał przy okazji budowy Ekumenicznego Domu Pomocy Społecznej w Prałkowcach k. Przemyśla. Z inicja tywą jej utworzenia wystąpiło Zgromadzenie Sióstr Służebnic Niepokalanej Panny Maryi. Nag-roda Pojednania ma formę statuetki maku i bła-watka. Po raz pierwszy wręczono ją we Lwowie w 2001 r. w obecności papieża Jana Pawła II, podczas jego wizyty na Ukrainie. Zawsze otrzymują ją dwie osoby: Polak i Ukrainiec.

Pieniądze poszły w błoto
NIK zakwestionowała jakość wykonania blisko połowy dróg budowanych i remonto wanych w kraju i aż trzy czwarte na terenie województwa

Stwierdzono wady na ponad 75 proc. Skontro lowanych odcinków wyremontowanych dróg woje wódzkich. Kontrolerzy twierdzą, że zarząd cy tolerują niską jakość robót, zawierają niekorzys tne umowy i płacą za niewykonane prace. W ten sposób zmarnowano kilkaset milionów złotych, także z unijnej pomocy.

Ta pobłażliwość dla wykonawców robót dro-gowych rodzi podejrzenia o korupcję. W wyniku kontroli złożono w prokuraturze 11 zawiadomień o popełnieniu przestępstwa. Główne drogi krajo- we muszą za 5 lat spełnić normy Unii Europejs- kiej. Ich nawierzchnie powinny wytrzymać nacisk 11,5 t na oś. Tymczasem Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad remontuje podległe jej drogi nie wzmacniając nawierzchni. Wkrótce na świeżo wyremontowanych odcinkach znów pojawią się drogowcy i będą przeprowadzać modernizację jezdni. Zdaniem NIK, w ten sposób zostało zmarnowane ponad 360 mln. zł.

Za biedni na pomoc

W latach 2004-2006 podkarpackie gminy i powiaty mogą dostać z funduszy strukturalnych Unii Europejskiej 195 mln euro: na budowę dróg, wodociągów, kanalizacji i oczyszczalni ścieków. Pieniądze otrzymamy w ramach Zinte growanego Programu Operacyjnego Rozwoju Regionalnego, który zostanie uruchomiony po wstąpieniu Polski do UE.

Pieniądze, które trafią do samorządów gmi nnych i powiatowych za pośrednictwem urzędu marszałkowskiego. przeznaczone będą na kom puteryzowanie gminy i rozwój turystyki. Część zostanie przeznaczona na ochronę zabytków i przywrócenie do życia obszarów zdegrado wanych przez przemysł 

Jednak aby je otrzymać, trzeba złożyć wniosek na dofinansowanie konkretnych zadań. Problem polega na tym, że unijne pieniądze przeznaczone są na dofinansowanie projektów, a nie ich sfinan sowanie. Żeby otrzymać pomoc, trzeba mieć tzw. wkład własny wynoszący co najmniej jedną czwa rtą kosztów całej inwesty-cji. Pieniądze z wcześ niejszych, przedakcesyj- nych programów SAPARD i PHARE były przyznawane na pros tszych zasadach Na Podkarpaciu wykorzystano 150 mln euro, czyli ponad 90 procent środków przeznaczonych dla województwa. Podobne wchło nięcie środków z programu ZPORR, będzie dużym sukcesem.

Ten sukces stoi jednak pod wielkim znakiem zapytania. Środki własne na realizację dotych czasowych inwestycji wyczyściły gminne i powia towe kasy. Samorządy zadłużyły się w bankach i nie mają szans na nowe kredyty. Nie będzie więc już skąd brać pieniędzy na wkład własny. O ile jeszcze uda się zgromadzić nieco środków na dro gi, wodociągi i kanalizację, o tyle w ochronę zabyt ków, turystykę lub komputeryzację większość gmin nie będzie chciała inwestować. Po prostu dlatego, że nie ma pieniędzy. Własnych. Unijne pieniądze na to będą. Tylko czy potrafimy je wziąć? Wg@K ROKOSZ „SN”.

Ekologiczny prąd

Elektrownia w Stalowej Woli jako pierwsza w regionie rozpoczęła produkcję energii z biomasy, którą stanowią w tej chwili trociny i zrębki drew-na pochodzące z tartaków. W przyszłości chce wybudować kocioł, w którym będzie wykorzysty-wać zrębki drewna z plantacji wierzby krze-wiastej.

 W tej chwili spala już w kotłach około 18 ty-sięcy ton trocin i zrębków drewna, a w przyszłości stanowic one będą około 15 procent wkładu do istniejących kotłów węglowych.

Zawarto już pierwsze umowy przedwstępne z rolnikami, którzy mają zająć się uprawą wierzby, na areale ok. 3,5-4 tysiące hektarów.  Elektrownia prowadzi też  rozmowy z samorządami Stalowej Woli, Niska, Sandomierza, chcąc pozyskiwać od nich wyselekcjonowane i nadające się do spalenia odpady komunalne.

Remont mostu skończony

28.10 zakończono trwający prawie dwa tygod nie remont mostu na Sanie w Przemyślu Trwał o kilka dni krócej niż zakładano. Miasto nadal jest mocno zatłoczone, ale ten problem może rozwią zać dopiero budowa obwodnicy, która na razie - z uwagi na koszt przedsięwzięcia - jest nierealna.

GOPR-owcy podsumowali sezon 

Ratownicy bieszczadzkiej grupy Górskiego Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego, liczą-cego  197 ratowników górskich - z czego 190 dyżury pełni podczas własnych urlopów wypo-czynkowych ponad czterysta razy w ciągu ostatniego roku pomagali turystom uczestni czyli w 345 interwencjach, 66 akcjach ratowni czych, w tym 12 razy z użyciem śmigłowca oraz jednej akcji poszukiwawczej. W ostatnim roku w Bieszczadach zanotowano pięć śmiertelnych wypadków . 

Prócz Bieszczadów opiekują się także turysta mi w Beskidzie Niskim oraz na Pogórzach Dyno wskim i Przemyskim, na prawie czterech tys. kilometrów kwadratowych. Prócz tradycyjnych interwencji, od kilku lat jest coraz więcej wypad ków podczas górskich wędrówek rowerowych i wśród amatorów paralotniarstwa. Bieszczadzka grupa GOPR powstała w 1961 roku. 

Szpital w tarapatach

Przemyski Szpital Wojewódzki stoi przed koniecznością zwolnienia 100 osób, ma kolosalne długi - prawie 25-milionów - i związane z tym widmo odcięcia energii cieplnej. Podkarpacki Oddział Narodowego Funduszu Ochrony Zdrowia odmawia placówce pieniędzy na opłacenie specjalistycznych badań - koronarografii.

Wcześniejszy program naprawczy zakładał zwolnienie około 300 osób. Jednak w tym roku wypowiedzenia z pracy otrzyma tylko 100 pracow ników. Większość przejdzie na wcześniejsze emerytury. 

Od zapisów w kontrakcie na 2004 r. uzależ-niony jest również zakres specjalistycznych usług, jakie świadczyć będzie szpital. W głównej mierze chodzi tutaj o uruchomiony w tym miesiącu angio graf do diagnozowania chorób naczyń wieńco-wych. Po przebadaniu tylko 20 pacjentów. Został wyłączony, bo Podkarpacki Oddział Narodowego Funduszu Zdrowia zadecydował, że obecnie nie będzie płacił za te badania, chociaż w kolejce do specjalistycznego badania czeka ponad 100 cho-rych z całego województwa podkarpackiego. 

Dotacje do wzięcia

Ok. 50 właścicieli i przedstawicieli średnich i małych firm, którzy uczestniczyli w seminarium "Dotacje dla małych i średnich przedsiębiorstw w województwie podkarpackim", zorganizowanego w Starostwie Powiatowym, nauczyli się popraw nie wypełniać wnioski o unijne dotacje.

W związku z przyszłorocznym wejściem Pol ski do UE, firmy mogą ubiegać się o wsparcie fi-nansowe z programów "PHARE" tylko do kwiet-nia 2004 roku, dlatego tak ważna jest umiejętność właściwego wypełniania wniosków przedakcesyj-nych. Wiele osób wciąż nie wie w jaki sposób sko rzystać z unijnych środków. Procent wykorzys tanych pieniędzy mógłby być jesacze wyższy, choć u nas, na Podkarpaciu, nie jest źle.Oprac. Ks.BS
Kolejny podejrzany

Trwa zła passa przemyskich prominentów, A to lekarz jeden czy drugi aresztowany, a to dyrektor dużego zakładu.... 

Wiceprezes Zakładów Płyt Pilśniowych w Przemyślu jest podejrzany o przestępstwo gospo darcze Prokuratura Rejonowa zarzuciła mu popeł nienie przestępstw przeciw ochronie informacji  Podejrzany nadal jednak piastuje swe stanowis ko. - Nie znam tej sprawy, która toczy się poza na szym zakładem - mówi prezes ZPP SA Jan Ozi mek. Dodaje, że zakład "pracuje normalnie i sprawa ta nie ma żadnego przełożenia na kon-dycję przedsiębiorstwa".

Sprawy karne dotyczące przestępstw przeciw ko ochronie informacji, np. wynoszenie i przeka zywanie dokumentacji osobie do tego nieupoważ nionej, traktowane są jako przestępstwa gospodar cze. Dariuszowi K. grozi kara do dwóch lat pozba wienia wolności, lub grzywny.. 

Fabryka zniczy 
W Głuchowie koło Łańcuta działa największa w Polsce  fabryka zniczy. Produkuje teraz, w pe LISTNUM ni zezonu po 100 tyś, zniczy na godzinę, zatrud niając przy tym 350 os. W ciągu roku pracuje w niej 150 osób. Witold Sobuś, współwłaściciel "Bispolu" z Głuchowa mówi, że w tym roku klienci najchętniej sięgają po duże, zdobione lam-piony. W kolorze czerwonym i najlepiej z wy-miennym wkładem. 

Obok kilkunastu tradycyjnych linii produkcyj nych, gdzie świece odlewa się w cynowych for mach, w Głuchowie zainstalowano kilka nowo-czesnych maszyn. Każda wyrabia 5 tys. zniczy w ciągu 1 godziny. - Część pieniędzy na ich zakup dostaliśmy z funduszy unijnych - twierdzi Sobuś. 

Fabrykę założył 10 lat temu. Do spółki z bra tem Jackiem: - Zaczynali skromnie, od sprzedaży zniczy w sklepie dziadka. – Dziś "Bispol" jest li-derem na rynku krajowym, konkuruje z najwięk szymi fabrykami w Europie. Prawie jedna trzecia wyrobów trafia m.in do Austrii, Niemiec, Czech, Finlandii. 

Od redakcji

Listu „Moda na marihuanę” p. Angela o narko manii m. in. W karasiczyńskim gimnazjum nie zamieszczam,  Za mało konkretów, liczę jednak na dalsza – zapowiedzianą – współpracę. 

Pozdrawiam .  ks. red. 

Wieści z Gminy

KOMUNIKAT
W dniu 10 listopada 2003 roku (poniedziałek) Urząd Gminy będzie nieczynny.
W związku ze śmiercią Ojca wyrazy współczucia panu Przewodniczącemu Rady Gminy Krasiczyn mgr Mieczysławowi Wojciechowskiemu składają
Wójt, radni, oraz pracownicy urzędu.
Z ostatniej chwili: 

￭  Jan Paweł II podjął normalną pracę: na audiencjach przyjął urzędników kurialnych oraz bisku-pów filipińskich przybywających z wizytą „Ad limina Apostolorum”. We wręczonym im tekście prze-słania podkreślił konieczność prowadzenia w ich ojczyźnie nowej i pełnej ewangelizacji, przezwy-ciężenie oddzielenia wiary od życia. W społeczeństwie, którego 85% stanowią katolicy, jest wiele postaw skierowanych przeciwko życiu: propagowanie kontroli urodzin, aborcja i kara śmierci. Napięt nował też przejawy korupcji i podkreślił, że żaden urząd czy też posada publiczna nie mogą być trakto wane jako własność prywatna czy przywilej osobisty.  @© Radio Vaticana 2003) 
￭ Przedstawiciel „Firmy KIM” z Rzeszowa, po „wizji lokalnej” w kościele w Tarnawcach prze-dłożył propozycję ogrzewania gazem tamtejszego kościoła. Komitet kościelny po 15.11. obejrzy takie urządzenie montowane właśnie przez tę firmę w parafii Ostrów k. Radymna. Koszt zaproponowanego  urządzenia powinien się zamknąć w granicach 12-14 tys. zł. Nie wymaga ono prawie żadnych prac monażowych, ani specjalnego  komina.   

￭ Członkowie Rady Nadzorczej TVP wybrali już z listy 52 kandydatów osoby, które będą rekomen dować na stanowisko prezesa zarządu TVP. Każdy z dziewięciu członków RN może wskazać nie więcej niż trzy osoby, Do dalszej części konkursu automatycznie przechodzą osoby, które uzyskają więcej niż jedno wskazanie. Po przeprowadzeniu tzw. audytu menedżerskiego Rada Nadzorcza dokona wstępnego wyboru, nie więcej niż trzech kandydatów na stanowisko prezesa zarządu TVP i po połowie listopada przedstawi ich opinii publicznej.
￭ Narodowy Fundusz Zdrowia ustępuje pod naporem krytyki: będzie analizował i w miarę możli wości zmieni warunki kontraktowania świadczeń na przyszły rok . Lekarze z tak zwanego "Porozumie nia Zielonogórskiego" wciąż nie chcą podpisywać kontraktów z Narodowym Funduszem Zdrowia. Porozumienie skupia 10 tysięcy lekarzy, głównie pierwszego kontaktu, z ośmiu województw kraju. 

Lekarze z dwóch kolejnych województw są gotowi przystąpić do "Porozumienia".
Wieści z Gminy

ZAPROSZENIE

„Odpuść nam nasze winy, jako i my odpuszczamy”... modlimy się codziennie zachęceni przez Pana Jezusa i ponagleni Jego innymi słowami: bo... „Jeśli nie odpuścicie z serca, i Ojciec mój wam nie odpuści”. Jedną z zaskakujących decyzji Jana Pawła II, związanych z Juboleuszem Roku 2000 było  „Nabożeństwo Pukutne  w I Niedzielę Wielkiego Postu, 12 marca 2000 r., w Bazylice Watykańskiej. Podczas niego Papież prosił Boga o przebaczenie grzechów popełnionych przez synów i córki Kościoła zarówno w przeszłości, jak i w czasach obecnych i wyznawał z pokorą grzechy uczniów Chrystusa wszystkich pokoleń i czasów.

Następnie kardynałowie i arcybiskupi z Kurii Rzymskiej odczytywali weź wania. Po chwili ciszy Ojciec Święty odmawiał modlitwę przebłagalną, a kardynał zapalał świecę na siedmiora miennym świeczniku. 

Wyznanie win, wyrażane wprawdzie przed ludźmi, ale skierowane do Boga,  nie było równoznaczne z osądzaniem pokoleń poprzednich — sąd należy wyłącznie do Boga i dokona się w dniu ostatecznym. Sprzyja ono jednak dialogowi, pojednaniu i pokojowi oraz pozwala na ściślejsze przylgnięcie do Chrystusa.

To Nabożeństwo rzymskie zapoczątkowało cały szereg nabożeństw w poszczególnych krajacha śmiem twierdzić, że przygotowało też klimat pod wydarzenia polityczne. 

Takim znaczącym wydarzeniem były odbchody dla uczczenia 60 rocznicy mordu Polaków na Wołyniu,  Jakie odbyły się w Porycku  - dziś Pawliwka w dniu 11. lipca tego roku. 

Na Wołyniu zginęło także wielu mieszkańców naszej Parafii wyrzuconych przez władze sowieckie z przygranicznego pasa. Dokładna lista, jeśli uda się ją ustalić, zostanie zamieszczena w przygortowywanewj monografii Parafii.  

Pomijam bardzo ważne wystąpienia prezydentów Polski i Ukrainy podczas tej uroczystości, przypomnę jednak kilka słów z listu Papieża Jana Pawła II i  z homilii; biskupa Głodzia: 

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Sława Isusu Christu!

(...) Nie byłoby tej mogiły, gdyby nie zaślepienie, gdyby nie pycha, gdyby nie zgubne przekonanie, że przyszłość narodu można budować na prawie siły i przemocy. A także to przekonanie, że naród jest wartością większą niż Boże prawa, niż porządek sumienia, niż chrześcijańska etyka. (...)

Chrystus mówi nam, że "prawda was wyzwoli" (por. J 8,32). Jedynie spotkanie w prawdzie - choćby to była prawda tragiczna - może stać się podstawą do budowania lepszej przyszłości, do otwierania ku sobie serc.

Czas najwyższy stanąć wobec tej prawdy (...) i zastosować do niej tę jedyną, godną chrześcijan i naśladowców Chrystusa miarę. Miarę pojednania, miarę wyciągniętej w braterskim geście ręki i otwartego serca.

Aby tak się stało, musimy podjąć i my, Polacy, i Wy, Ukraińcy, wspólny trud, wspólny wysiłek, aby ocalić i utrwalić pamięć o tym tragicznym epizodzie naszej historii. (...) Przyjaźń polsko-ukraińska to jedyna droga, szansa dla naszego sąsiedztwa. 

Za kilka minut od ołtarza Pańskiego usłyszycie słowa: Przekażcie sobie znak pokoju. Przekażecie go sobie wobec tej mogiły, ponad tą mogiłą i w imię tej mogiły. I zanieśmy ten Boży pokój niepodległej Ukrainie i niepodległej Polsce.

Jan Paweł II wystosował specjalny list w rocznicę 60. rocznicy tragicznych wydarzeń na Wołyniu. Wzywa w nim do głębokiego rachunku sumienia i pojednania między Polakami i Ukraińcami: 

"Umiłowani Synowie bratnich Narodów Ukrainy i Polski!


W zawierusze drugiej wojny światowej, mroczne działanie zła zatruło serca, a oręż doprowadził do rozlewu niewinnej krwi. Teraz, w sześćdziesiąt lat od tamtych smutnych wydarzeń, w sercach większości Polaków i Ukraińców utwierdza się coraz bardziej potrzeba głębokiego rachunku sumienia. Odczuwa się konieczność pojednania, które pozwoliłoby spojrzeć na teraźniejszość i przyszłość w nowym duchu. 

Nowe tysiąclecie, w które niedawno wkroczyliśmy, wymaga, aby Ukraińcy i Polacy nie pozostawali zniewoleni swymi smutnymi wspomnieniami przeszłości. Rozważając minione wydarzenia i podejmując się budowania lepszej przyszłości dla wszystkich, niech spojrzą na siebie nawzajem wzrokiem pojednania.

Wyrażam radość, że wspólnoty chrześcijańskie Ukrainy i Polski podjęły się organizowania tych obchodów, by przyczynić się do zabliźnienia i uleczenia ran przeszłości. Zachęcam oba bratnie Narody, by niezmiennie i wytrwale dążyły do poszukiwania współpracy i pokoju.

Tym życzeniom towarzyszy moje specjalne Błogosławieństwo Apostolskie, którego udzielam wszystkim uczestnikom uroczystości".


Jan Paweł II  Watykan, 7 lipca 2003 r."

Obchody rocznicy tragicznych wydarzeń rozpoczęła msza św. koncelebrowana przez biskupów i księży z Polski i Ukrainy.

Biskup polowy Wojska Polskiego Leszek Sławoj Głódź. Biskup odwołał się do fragmentu Ewangelii, że najważniejszym przykazaniem jest przykazanie miłości, na którym opiera się całe prawo; miłość dotyczy bowiem nie tylko swoich, ale nawet nieprzyjaciół. Przypomniał, że przez wiele lat usiłowano zataić prawdę o Wołyniu.

Na zakończenie uroczystości na cmentarzu katolickim i prawosławnym, gdzie odbyły się nabożeństwa żałobne.

.

 


ODDAJMY CZEŚĆ ICH MĘCZĘŃSKIEJ ŚMIERCI.
ODDAJMY 









PAGE  
16

